Kraków 27 Kwietnia 

Czas wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne).  * i | Adm je Sabo, 

í 'Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów... | at; A za mk 
Prenumeraia wynosi: | ge A 


i Em.‘ PER kwartalnie: miesięcznie : 

ee a rt dot EEE ©. 

| Miejscowa we wow b . -« „21. iza „? n 56.25 . 802 

| Poczta wpaństwie Austgggekiem „ 244 4 at * ug leben i oralgos ap apiggro 
„o. do Prus “ny sf . . „ tal, 16 sgt. 20 tal. 4 'sgr. 5. '. . tal 1sgr,15 
Bt aye Natśtięckiej „21510201 3 „6 10: A U nge 
se w Francji i Anglii , frank.108 . - . iie; . . frank.27 . . frank. 10 
rt) u Włoch i Szwajcaryi » Pistas, Pe n 29. . n 10 
ry) n ii esten e n o odu: a Bine n i PS n qa 


Listy z pieniędzmi praesykane być winny franco do Administracyi „CZASU*. LISTY rekla- 
Macyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTÓW niefrankowanych nie przyjmuje się. 


— Czwartek. 


Rok 1865. 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 


na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie. 
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głer — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku 

p. Henryk Kmgier — w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 
hausen. 


oraz użyć nieco spokojności, jedzie. do Al- 
gieru, gdzie go zresztą i stan tej kolonii 


francuskiej nie jest gadawalniajacy, ale tak 
stan ten jako i wady stojące na przeszko- 
dzie pomyślności tego kraju, dobrze są zna- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


u wen Arte i oś. i o | mocno obchodzi. Uchyla się na chwilę od 
Kra w tbe ladą 04 2 złr. ne Cesarzowi Francuzów, Nie ma powodu |ciągłej pracy ,., wolniejszym ; nieco będzie | wilaego. 
Es A A A do's, mniemać, że się o nich osobiście przeko- | aniżeli w Plombiéres lub Biarritz. Jeżeli dy-| (Tymezasem 


nywać musi, 4 wiądomo, jak głęboki ten 
mąż stanu umie w Paryżu trafae |obmyślać 
Środki. Obecność Cesarza w Algierze nie 
wywrze też tak wielkiego wpływu na mie- 
szkańców tej'części Afcyki, ani na koloni- 
stów ani'na Arabów, aby nią należało tłó- 
maćzyć tę podróż, Nie po raz pierwszy bo: 
wiem ujrzą Arabowie „Sułtana* Francuzöw. 
Napoleon ¡II był już w Algierze i to nie- 
dawno,. bo we wrześniu 1860 r. Castelfi- 
dardo dokonane: podczas jego tam bytności 
zapisało krwawo tę datę. Jak wówczas: tak 
i teraz gotują tam na jego przyjęcie Swie- 
tne faniazye wschodnie; ale słusznie Fran- 
cya nie chce przypuścić,. aby Cesarz jechał 
do: Algieru dla: fantazyi. 

| Ztgd też najdziwaczniejsze występują do- 
mysły. Bo czyż nie jest dziwacznem przy- 
puszczenie, że Napoleon III porzuca Francję 
na’ próbę , “aby się v przekonać "0 skutkach 
swojej” nieobecności ;” aby dóświadczyć re- 
jencyi, itd? To: przypominałoby kaprys Ka- 
rola. V, kładącego ‚sie w trumnę i słacha- 
jącego, jak nad nim śpiewają: requiescat in 
pace. Ale zachcianka: ta przyszłą na myśl 
wielkiemu mężowi po złożeniu korony i 
w zaciszu klasztornem. Cesarz Francuzów, 
jeżeli sądzić wolno, ma jeszcze wiele. do 
czynienia , zanimby mógł o abdykacyi po- 
myśleć, gdyby: nawet: miał kiedykolwiek 
zamiar iść ża przykładem tego wielkiego 
Cesarza niemieckiego. Kwestya dynastyczna 
nie jest jeszcze tak silnie. ustaloną, aby „już 
o niej wcale myśleć nie. potrzeba. : Cesar- 


stwo opiera się na fakcie. Traktaty wie- 
deńskie istnieją, _ jakkolwiek „ zdeptane*. | # r. 1861 sam Bobie życie odebrał. Odcień teń 
Zieść ja mink "kongres zapewne, ale nie] fan "gal mbalimpmis, aw Siennicy > Toroluoyi 
p myesedł sę skutku. . I cóżby to była 28 | żądają perro mej: unii osobowej i uznania 
próba! Odległość Algieru przy użyciu pary |praw z r. 1848. Trzecia grupa gotowa jest do ob- 
jest tak małą, że nie przeszkadza odwołać |szernych tranzakcyj tak z liberalnem stronnictwem 
się do, woli cesarskiej w każdej najmniej- 


plomacya ‘i! tam go dosięgnie , ‘to chyba 
dota lecz nie osobiście.  Dodajmy, że nie- 
obecność jego w Paryżu ukoi może w czę- 
ści, draźliwości, a przynajmniej zawiesi na 
czas niejaki nieukontentowanie, które się 
coraz mocniej objawiało ; bo Francya, chee 
wyraźnie spokójności, i jeżeli pozwalają nie- 
kiedy szerarać komuś niewyraźnie w obe- 
cności Cesarza, to niezawodnie po jego od- 
jeździe, milczenia jak najsurowiej przestrze - 
gać będą, 


t przesylką pocztową w państwie. Austra- 
ackiem za miesiąc maj... 2 glr, 25. 
od “Igo maja do końca kwar- 
tatu tj. do 30go czerwca .. 4 alr. 
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Kraków 26 kwietnia. 


Napoleon III nie zwykł odsłaniać swoich 
zamysłów, nawet po ich spelnieñin, a po- 
wody dla których działał, pozostają najczę- 
ściej tajemnicą. . Małomówność jego jest 
znaną, i dla tego od dawna porównywano 
go z Wilhelmem milczący m. Przyznać na- 
wet wypada, że plany które w milczeniu 
ukrywa, najlepiej mu się udają; w tych ZAŚ, 
które układa. na jawie, szczęście mu nie 
służy, Za dowód posłużyć może zamach 
grudniowy i projekt kongresu europejskiego. 

Zdawaćby sig więc mogło, że Europa « 
zwłaszcza Francya powinna się już była 
przyzwyczaić do tej skrytości, nie wchodząc, 
czy ona jest wynikiem charakteru czy re- 
zultatem stale przyjętego systematu. Tym- 
czasem, każdy krok Cesarza Francuzów ro- 
dzi nie tylko mnóstwo domysłów,. co jest 
rzeczą naturalną, ale wznieca. pewien. opór 
i budzi* usiłowania, jakby 'w każdym z nich 
była zagadka tak żywo wszystkich obcho- 
dząca, iż odgadnioną być musi. Tak się te- 
raz dzieje i z zamierzoną do Algieru po: 
dróżą, której cel i trwanie starannie przed 
publicznością bywają ukrywane. Giełda spa- 
dla, ucichły spory o konwencyę wrzeénio- 
wa, do których ostatnie rozprawy w Ciele 
prawodawczem dostarczyły przedmiotu, a 
cala Francya- łamie. sobie głowę. nad. ro- 
związaniem pytania: po co Cesarz jedzie 
do Algieru? 
| Nie wystarczają jej ‘ 
| Mac- Mahona. W rzeczy samej, bunt algier- 
ski nie jest tak groźnym, aby obecności 
Cesarza wymagał. Trudno przypuszczać, 


P. R. Cz.) 


nic, Jatlandyi. 


KORESPORDEŃCYA CZASU. 


Wieden 25 kwietnia. 


| —r. Od czasu, jak sprawa pojednavia się z Wẹ: 
rami zaczęła nabierać więcej praktycznego zna- 
dzenia, pojawią, sig w Peszcie między węgierskie- 
mi politykami, którzy dotąd wobec rządu wiedeń- 
skiego tworzyli zastęp Ściśle połączony, pówne .ró- 
żaiee zdań: W stroutietwie, które: w ostatnich 
trzech łatach nazywano zwykle Deakowem, trzy 
grupy występują teraz wybituiej. Środek = tworzy 
grupa właściwych stronników Deaka, którży pod 
warunkiem obastronnych ustępstw skłanialiby sig 
do pogodzenia się z Wiedniem; pod względem 
aowej organizacyi Węgier stronnictwo to ma te 
zdania, których tak bardzo nienawidzą Rumuni. i 
Słowianie. Przywrócenie dawnej koustytucyi uwa: 
ża ono za rzecz główną, wobee której wszystkie 
inue kwestye mają tylko podrzędne Znaczenie; 
zresztą nie wiele go obchodzą żywioły liberalne 
po tej stronie Litawy i reszta cesarstwa: laną dość 
iezną grapo stanowig znani w r. 1861 zwolenai- 
cy rezolacyi, na których czele stoi Koloman Ti: 
sza, szwagier hr. Władysława Telekiego, który 


wygodne i 


reklamacyi. 


zaprosiny marszalka 


Ar meta dan niemadziarakie: 
: TAS mi na rzech: Ideałem tej grupy nie tyle jest 
szej nawet okoliczności. okol Ta Kama kónstytacya megieraka, (taa ee in 
aby Napoleon III miał objąć dowództwo |* niemogaca Się zaspokoić, ciekawo angielski i belgijski; liczy ona swych reprezen- 
„przeciw Kabylom i prowadzić ucią- głaby takiego dostarczyć domysłu. - tantów pomiędzy najbliższymi przyjaciołwi Deaka 

i i hath : : i wkrótce będzie miała wlasdy Organ w tygodniku 
żliwą w górach wojnę, którą zresztą do-| Dla tego też chętnie skłaniamy 19 do który 'przygotowaje: baron Eótwós: Fragen 
świadezeni jego jenerałowie wybornie pro- | zdania naszego korespondenta w, „Tygodni: wyjść ma z początkiem maja. pierwszy 
wadag. diczne:kampanie afrykańskie zawsze | ku paryskim”, który: podróż: tę przypisuje | Powiadają, że ban chorwacki baron Sokcewicz, 
na korzyść oręża francuskiego wypadające | potrzebie ' kąpiel afrykańskich. "Najprosteze | który: przed kilkoma doiami był w Wiednin, pro- 
dowiodly aż nadto, Ze niepotrzeba ducha | domysły są częstokroć najtrafniejsze. Zby-|sil, aby go przed geja oj awolniono od 
w żołnierzu podnosić obecnością monarchy, |tek przenikliwości i wyszukane domysły 84 poaa ee i een da yo to seo 
Rokosz kilku pokoleń arabskich praytlumio- |wielkiem w odgadywąniu politycznych za- penne e ipevejdiia w inne ręce, any pr 
nym zostanie i tym razem jak zawsze. Za- | gadek niebezpieczeństwem. Cesarz. Francu- citreyaba fap. baron Sokcewicz. Ktoby. został ba- 
pewne, że stan ogólny tej rozległej kolonii |zów chcąc się wzmocnić na zdrowiu, a|nem, dotąd z pewnością nie wiadomo; tyle tyl- 


zz ZM 


rzom, snycerzom, muzykom. Natchnienie ma wstyd 
sobie. właściwy, i nie lubi schodzić, kiedy je zbyt 
ciekawe oko szpieguje. Zostawmy psychiczną em- 
bryologię, tym anatomom duszy i społeczeństw, 


obiegł salę w szalonym wirze; znalazł drugą i trze- 

cią, i w końcu już nieprzebierając, tańczył dopóki 

ostatni nie zeszedł z pobojowiska.... Lays 
Rozmowa ta; i ten bal — przypomniały mi te- 


wyrokowi, a 


Gzęść literacko - artystyczna. 


; gorgona wystawę i to, co o niej mówią: Jest wy. | którzy pa eikoge oO twarasé ani Ba: 
stawa — i wystawy niema; pau X* nie figuruje, | u! nie 8 worzyli nic, chyba BWoją doktrynę. 
POGADANKI sa “ | pan Y* pokazał się w negliża; pan Z* ds Nad ich bujne rozkłady wolę choćby zdziebet- 


ko syntezy; wolę to, co wyda miłość, podziw, en- 
tuzyazm, zapominająca się praca, upojenie ducho- 
we, drgnięcie serca, co sypie iskrami jak igrające 
morze, co drży jak struny latni — niź te z planu 
rodzące się afektacye i tendencye, mające podrze- 
żniać to wszystko a niemające w sobie nie, krom 
wielkiej próżni wiatrem nadzianej, Lepiej zaiste 
spuścić sig: na to uieznsjome bóstwo. co wiodło 
plektram Homera, diuto Fidiasza, pędzel Fiesole, 
lab Rafaela, lepiej zaufać nle8podzianemu gościo- 
wi nąwidzającemu w szczęśliwej godzinie praco- 
wnię poety, rzeźbiarza lub malarza, za któregu 
zjawieniem się poemat, posąg, obraz, dostanie slo- 
wo, linię, wyraz, tak niespodziewany, że najsubtel- 
niejszym chemikom: myśli poP3Uje szyki — niż błą- 
dzić z teoryi w tecryę, aby nigdy nie spotkać się 
z majestatem prawdy będącej Diezem jnnem tylko 
+ tak w życiu caloWicka; jak w dziełach 
sztuki, 

Kto w duszy nosi ideał prawdy — a jest artystą, 
tego utwory muszą przyoblec Big pięknością, nie 
tą, co tysiącznym definicyom podlega, jak moda, 
lab zwyczaj — ale tą, co Die Wiesz przez jaką satn- 
kę ezara podbija, przykuwa, Bwoim wpływem o- 
włada. y 

Zapewne, nie mogę Powiedzieć, żeby malarze 
nasi stanęli. na tym doskonałości gzezeblu, pozwa- 
lającym mierzyć się im % artystami głośnymi w 
świecie — lecz można już U nich natrafić na to 
źródło natchnień bezpośrednich, na jakiem tam 
tym uprzywilejowanym 207WA dość często, Cier- 
pia, czują, wierzą — 1.C20010, cierpienie, wierze- 
nią swoje wypowiadają P% alem.... a im czynniej- 
szy, wzuioślejszy duch — tem i kompozycya ich 
wyrasta nad strych, nic nieznaczącej mierności. 

Niech tylko artyści pasi ciągle potęgują w 580 


golował.. Jest tłok, ale niema elity... nie imponu- 
Jącego; głośniejsze sławy nie stawiły się na popis, 
miedopisały, 
Słysząc to, myślałby. kto, wierzący posłuchom, 
je rzeczy samej tak niemą nic na wystawie, 
a na owym balu, — Ale prawdziwy amator nie- 
4 ekoncentruje się i bez zlustrowania nawet toa- 
lety, może wbiedz do sal wystawy, gdzie znajdzie 
liczniejsze towarzystwo niż, się spodziewał. . 
i Marakoninin sami liczni gościę, z daleka przy- 
ie zwykł gów — okna pałające świa- yli napeiniaja Jem przeciwnie, większość w tym 
ane EE PO wrzawa, Ze i wal- |roku na BORA domowe) drażyvy. A rozmaitość— 
torni — w przysionku ścisk liberyi — to bal! Weho: jaka rozmaitosė : 
dzisz, i spotykasz: się ze znajomym Czy ‚przyjacie- 
lem, który z kwaśnym wyrazem znudzenia nadzie- 
wa na siebie paletot. y . 
— Jakto, wychodzisz z balu?— zapytujesz zdzi- 
wiony, przyglądając się jego nie oszlakowanej bia. 
łości krawatce i rękawiczkom, i fryzurze Świeżo wy. 
l Papot fryzyerskiego grzebienia, |, 
— Znndzilem się! — odpowiada znajomy Czy 
przyjaciel — nie-ma nikogo! | 
— Jakto? mie ma balu!... przecież muzyka tnie 
szaloną Poke i szelest nóg suwających się PO PO 
sadzce słyszałem jeszcze na ulicy ? ; 
| — Jest bal; ale nikogo nie ma — nie ma p!9 
knej pani X**; niema hiszpańskich ocz panny 
Y**, nie-ma smukłej kibiei Z**, z którą tak dobrze 
walcować... Bal zrobił fiasco, © 
— Gdzież idzież? i 
u Spać się poloäg 
‘Rozmowa ta prowadzona między wkładaniem 
jednego, a zdejmowaniem drugiego paii, nie- 
zdekoncertowała nowo przybyłego, który popra- 
wiwszy czuba, wbiegł na wschody.... i powiodłazy 
okiem po sali, znalazł i piękne panie, 1 oczy wszel- 
- kich odcieni, i wszelkiego gatunku kibicie od naj. 
wysmuklejszych do najokazalszych.— Znawca, tra- 
fil od razu na dobrą tancerkę, z którą kilkakroć 


© książkach iludziach. 
| o e | dłuto. 


Co mówią o wystawie obrazów? Czem tegoroczna wysta- 
wa różni się od dawniejszych? , Zkąd przychodzą 
natchnienia? Bez wewnętrznego funduszu nic sig 
nie stworzy, bez ideału: nie-ma sztuki — Rodzaj 

*erbligijny:  Bimmler — Kurela — Szynalewski. 


tografia? Mas 


Zusjdziesz tu wszystkie niemal rodzaje; Świat 
widomy dostarcza Swego słownika artystom do 
wydania ich uczuć i myśli, czy to w scenie religij- 
nej, czy historycznej, czy w pejzażu, czy w rodza- 
jowym obrazku, a pawet w portrecie. Spojrzawszy 
do koła, zgadujesz, że pod ta gra form ukrywa 
się życie z wszystkiemi: swem! namiętnościami, 
pragnieniami, bolami, marzeniem "o... 

Indywidualae uczucie, pojęcie gruntowniejsze, 
[ezyna jut torować sobie drogę przez warstwy na- 
byte} umiętności, teoryi:i estetyki. Artysta chee być 
samym sobą — a czy trafaie lub nietrafoie wypo- 
wiada swój świat wewnętrzny, nie wchodzę, a ra- 
czej odkładam to do innej kategoryi. Już to wy- 
starcza, kiedy w nim widzisz fundusz tworzenia, 
źródło, z którego będzie mógł ezer ać... Akademie 
nie dają tego, co daje życie; nauka dostarcza Spo" 
sobów, własna wewnętrzność... treści. 

To pewna, że systemata i subtelności dydakty- 
czne nie mają tego znaczenia i wagi, jaką im ehela- 
noby przyznawać. Nikt przecież nie pytał o nie 
w najświetniejszych epokach sztuki; sami nawet 
aztokmistrze najzawołąńsi tylko mimochodem ım- | > 
teresowali 819 niemi. Mojem zdaniem, stadia te |bie tę stronę wewnętrzną, 2 Rie będzie można wat 
nad tajemnicami genezy myśli więcej może za- | pié o sztnee u nas wątpieniem owego znamienite- 
wadzają niż w pomoc przychodzą poetom, -|go krytyka, co przed kilką laty rzucił jej w oczy 


ao ocenić nie 


jakiejś myśli 


m 


ko ma być rzeczą pewną, że nie jenerał - major 
Philipowiez, o którym, jako przyszłym banie, była 
mowa w najświeższym czasie. Godność tę, jak po- 
wiadają, otrzymać ma pewien Chorwat stanu cy- 


kim pogłoskom, 
zmianie bana i jego 


+ Wszystkie doniesienia 
docyj wiedeńskich, odnoszące się do spora powsta 
łego pomiędzy, Austryą i 
brzmią dziś jednogłośnie, 
macyami austryackiemi ustąpiły. Jest to takie sa- 
mo nstępstwo, jakie Prusy zrobiły, kiedy w cza- 
die wojay w Szlezwiku jeneral Wrangel wydał 
rozkaz do armii spraymierzonéj do przejścia gra- 


wno-komendernjacy,jak głoszono, otrzymał naganę, 
rozkaz jednak pozostał rozkazem, wojska sprzy- 
mierzone zajęły Jutlandyą. Tak się stanie z po- 
zornem ustępstwem Pras co do 
pozostanie stacyą 
jest w tój chwili, 
jeszcze do pewnego 
cyi“ a nie z prawa „posiadania*. 
reklamacya Austryi odjąć Prusom nie może, jak 
nie móże załóg praskich wydalić z. Keięstw, ani 
nawet żądać, żeby się ich liczba zmniejszyła, lub 
żeby rząd pruski nie starał się 0 ich stósowne, 
zdrowe pomieszczenie. Tak się ma 
rzecz i z użyciem portu Kiel na stacyą morską 
dla floty praskićj. Anstryi służy toż samo prawo 
użytkowania z portów Księstw; ‚Prüsy jéj prawa 
tego nie zaprzeczą. Było więc prostą nieświado- 
mością rzeczy gadać o opuszczenia: portów szlez- 
wicko-holsztyńskich prez wszystkis wojenne o- 
kręty pruskie. 
wojny, i nie d 


Rzecz nabra 
Prusy przez usta swego ministra wojny i swego 
komisarza eywilnsgo w Księstwach wysunęły Big, 
zapewne nie. bez cela, 
sowemu zajmowania porta Kiel 
łego posiadania. 
Swieszua rzecz przypuszczać, Ze nie 
jak i mniemać, że minister wojny jenerał Roon po- 
sung! się zadaleko w zapale mowy; że komisarz 
cywilny baron Zedlitz postąpił pierozważnie, dzia 
łając ca własną rękę, bez poprzeduiegu zniesienia 
się z kolegą komisarzem anstryackim, Ze w ogóle 
jeden i drugi nie mając wyrażaćj instrukcyi, po- 
ciągnięci wlasuem zapatrywaniem sig, nie ocenili 
jak należy rzeczywistych dążności i oslów polity- 
ki pruskićj w 
zganieni, i reklamująca 
zupełną satysfakcyą przez uznanie i przywrócenie 
in integrum, jój praw współposiadania Ksigstw. 

Powtarzam, że całe to przedstawienie biegu spra- 
wy nie ma, sengu., Dose przytoczyć projekt do pra 
wą dotyczący powiększenia 
oruskiéj, wniesiony do Izby 
oistra jenerała Roona, oraz objawiony w nim wy- 
razaie zamiar przeniesienia zakładu morskiego z 
Gdańska do Kiel, aby się przekonać, że rząd tu 


wyrzut niemocy, i skazał na wieczną nicość. Zar 
protestowałem wówczas przeciw. temo smotnemn 


argumentów wysnutych ze wakazöwek dostarczo- 
aych. przez przeszłość i teraźniejszość, jednakowoż 
nie opuściło mię przeczucie przyszłości. .. 

Jeden moment w życiu. narodu zmienić może 
formę, w której cajdogodniej mu myśl swoją, ob- 
jawiać; spisane pióro zamienia sig DA pędzel lub 
Nie wiem zaiste, kto szczerze), 
aaturalniej, pochwycił wyraz trzech ostatnich lat, 
jezli nie Artar Grottger w swoich kilkunastu kred- 
ką robionych szkicach, które rozpowszechniła fo- 
z ta unaocznioce sceny, nie wyjątko- 
we lecz powszednie — i czytasz w nich, Bam, 
swoją, myślą, obchodząc się bez komentarzów zwy 
kle naciągających każdy fakt do jakiegoś celo. 
Uczucie ludzkie, wrodzone, całemu świata wspól- 
ue, przemawia tu z każdego rysu, i bierze za ser- 
ce każdego, koma ta ludzka strona nieobca. Pier- 
wszy też raz maza 1 
zaklęcie młodego artysty. Kompozycye jego umia- 


aie był obojętay, ale za granicą, 
wzgląd pie miał tego znaczenia, 
Mocniejaze wstrząśnienie nie mija 


tek trzęsień ziemi 
wyspy 1 skały. 
rzeczywistością, 
wszystkiem cos marzył, pieścił, 
kał dla siebie w osobnym światku... Abstrakcya 
ustępuje miejsca aktualności, 
i Berce, zmusza, 
średnio odbieranych wrażeń. 

Nasi malarze znachodzą się mniej więcej w te 
położepiu, 2 którego wywiązuję się ta korzyść, del 
ą odbierać bezpośrednie wrażenia i natchnie- 
uia z otaczającej ich aktaalaości nszlachetaionej, 
spoetyzowanej. cierpieniem. 

Szkoła życia, to najuczeńsza akademia. 

Jostynkt ten objawia się na tegorocznej wysta- 
wie, wyrażniej może niż na innych, wprawdzie nie 
pierwszorzędnemi utworami, lecz w bazpretensy0” 
naloych niekiedy rzatach pędzla ‚postrzegasz 
cie, słyszysz język znajdujący echo, początek 


== 


tejszy nie działał bez cela, i że pełnomocnicy je- 
go, p. minister i p. komisarz cywilny, byli dokła- 
dnie z celem tym obzoajmieni. 

Ale jakże znów przypuścić, żeby rząd wy- 
stąpił z myślą wzięcia porta Kiel w stałe po- 
siadanie, a ¡zarazem Z gotowością odstąpienia 
od téj myśli, gdyby Austrya na Beryo przeciw 
nićj protestowała, co było tak 


Wiener-Abendpost zaprzecza wsżel- 
które sie od kilku dni pojawiły, o 


domaiemywauych nastepcach. pewnem, jak dwa 


razy dwa cztery? Jakże przypuścić, że rząd u- 
stępując całkowicie przed reklamacyami austry- 
ackiemi przygotowywał sobie naamyślnie, 2 Ca- 
łą świadomością rzeczy, upokorzenie takie, 0 Ja- 
kiem dziś prasa wiedeńska głosi? Na pytania te 
dalszy bieg rzeczy odpowie. Na teraz dość nad- 
mienić, że tem pozornom upokorzeniem się P- 
Bismark’ wzmocnił na nowo poczynające się chwiać 
przymierze Austryi z Prusami; de poruszając myśl 
wzięcia w stałe posiadacie porta Kiel, zmusił Au- 
stryg do położemia całego nacisku na prawo wła- 
spego współposiadania, a tem samem do zaniecha- 
nia dalszych upomivah sig za prawami Ziwiąz- 
ku niemieckiego i księcia: Aagustenburskiego, 
na którę zlać chciała prawa swoje. Z Au- 
stryą samą łatwiejsza dla Prus sprawa niż z Au- 
strya stawającą na czele Związku niemieckiego. 
Wreszcie mogła jeszeze iona okoliczność spowo- 
dować rząd: do ugięcia się przed reklamacyami 
Austryi. Słychać było na pewne, że Izba posel- 
aka odrzuci żądaną pożyczkę na marynarkę, Uwa- 
¿ano za rzecz godniejszą, zapobiedz temu, robiące 
ustępstwo . Austryi w rzeczy, na którą pożyczka 
miała być częściowe obrósona. 


Wrocław 24 kwietnia. 


dzienników i korespon- 


Prusami o port Kiel, 
że Prusy przed rekla- 


Austrya protestowała, jeneral gló: 


poria Kiel. Port 
morską floty pruskićj jak nig 
mniejsza o to, czy będzie nią 
ezaga tylko 2 prawa „okupa 
Pierwszé] żadna 


Paryż 23 kwietnia. 


? Już od kilka dai jes! ta wiadomość, jakoby 
Ojciec Święty napisał list do króla Wiktora Ema- 
puela w sprawie obsadzenia stolic biskupich w 
prowineyach należących niegdyś do państwa pa- 
pieskiego. O liście tym najsprzeczniejsze tutaj spo- 
tyka się zdania. Kiedy bowiem sfery władży pa- 
pieskićj przeciwne, nietylko wierzą: w jego istaie- 
nie, lecz nawet tryumfoją z tego powoda, utrzy- 
mując, że Papież nakoniec przyszedł przecie do 
opamiętania, i sam rozpoczął bezpośrednią nego- 
cyacyę dyplomatyczną 2 rządem włoskim; koła te, 
które wiadomości swoich nie czerpią 2 urzędo- 
wych korespondeneyj włoskich, powiadają z wiel- 
kiem zresztą podobieństwem do prawdy, że list 
Ojca Swiętego do kogoś takiego, na którym cięży 
ekskomtnikä, jost migmuscbuym. W/ obeo tabisj 
sprzeczności możuą jednakże jeszcze postawić py- 
tanie: jaka jest forma tego listu, i odpowiedzieć 
zarazem, że list, obejmujący w sobie napomnienie, 
jest w każdym razie możebnym. A właśnie osta- 
tnia wersya tu Otrzymańa powiada, że Papież po- 
słał napomnienie królowi, przypominając mu ża- 
sługi jego przodków około Kościoła i napomiaając 
zarazem, ażeby w sprawie obsadzenia opróżnio- 
nych stolie biskupich postąpił sobie w myśl koa- 
kordatu zawartego uiegdyś pomiędzy Sardynią a 
Rzymem. Cóżkotwiekbądź, lubo to wszystko, co 
sig dziś dzieje pomiędzy Rzymem i Francyą z je- 
doéj, a Rzymem i rządem włoskim z drugićj stro- 
ay, gruba osłania tajemnica, można śmiało przy 
puścić, iż Papież nie odstępując bynajmnićj od 
głównych zasad, na których swoje niezmienne Za- 
chowanie się opiera, chętnie sig skłania ku uła- 
twienin tego wszystkiego, czego wymagają ko- 


Stały one w mich od skończenia 
ało to Austryi żadnego powodu do 


ła dopiero większego znaczenia, gdy 


z myślą nadania tymcza 
charakteru trwa 
Jaki mógł być cel tego kroku? 
było żadnego; 


sigstwach, za co zostali słusznie 
Austrya otrzymała od Prus 


wojenoćj. marynarki 
oselskićj przez mi- 


porozamienia się między artystą a widzem, jakie 
daje rękojmię, że sztaka tak samo może przema- 
wiać do duszy, jak przemawia poezya. 

Nie ten lub ów przedmiot do okoliczności za- 
stósowany poczytuję ta za zasłagę, bo przecież 
wybór przedmiotu okolicznościowego nie stanowi 
jeszcze zasłagi; idzie mi. ta więcej o poważny 
głębszy nastrój, podnoszący utwory często brane 
ze Sfery niemającej nic % aktualoością wspóloego, 
a jednak charakteryzujące swój czas lepiej niż te, 
co go wyzyskiwać usiłają — 2 zewnętrznej strony. 

Myśl głębsza, samodzielaiejsza, wymyka się z tych 
ram rozsypanych na. wystawie. U jednych tóma- 
czy. sig bieglejszym, u inoych chropawym jeszcze 
językiem, co nie przeszkadza, żeby tak jedni jak 
dradzy nie mogli przyjść do doskonałego, popraw- 
nego sposobu, wyrażania się. Nie materyalna prze- 
cież strona tworów Giotta i Fiesole dała im ową 
wyższość nad tyla mistrzami, eo się przejęli stu- 
dyami antyku, co przeszli ich nmiejętoością uży- 
cia farb, co stworzyli reguły kompozycyi — lecz 
właśnie ta dachowa strona tak promieniejaca Bil- 
ale swoją 8zczerością namaszczenia, swoją prosto- 
tą dziecka, że materyalae niedoskonałości opadają 
na dół, i bynajmniej nie rażą kto na nie patrzy 
tem okiem, jakiem patrzyć powinien. 

Pragnąłbym widzieć nasze młode malarstwo 0- 
gtzane tym dachem twórczości, bez którego wsżel- 
ka wprawa i biegłość techniczoa zawsze będzie 
jeżli nie naśladownictwem, mniej więcej szeżęśli- 
wem endzej maniery, cudzych pomysłów, to nie- 
zawodnie konwenyonalizmem bezduszuy m, nigdy 
oieprzechodzgeym granic mierpośŚci. : 

Jak autor, tak malarz, musi mieć coś do dania, 
coby jego było własnością, 008 wysnutego ze sie- 
bie, wyhodowanego w bólach lab rozkoszach, 
w chwilach zwątpień i nadziei, słowem jakąś 
cząstkę swego idealnego świata — inaczej stanie 
się tylko rzemieślnikiem produkującym, dla tego tyl- 
| £o, że nie ma co lepszego robić, lub że na to i 
owo znajdzie SIĘ nabywca. 

Przebiegając okiem tegoroczną wystawę nie bę- 
dziesz uderzony tak świetnem Bi al er 
pochłonęło całą twoją uwagę, jak się to innych lat 
zdarzało — za to wiele spotkasz drobniejszych kom- 
pozycyj, gdzię dostrzeżesz pewną oryginalaą samo- 


chociaż czułem całą ważność jego 


wznioślej, 


malarstwa raczyła zstąpić Da 


tylko w kraju, gdzie przedmiot sam 
gdzie już ten 
bez urodzenia 
lub kierunku, podobnie jak w sku- 
wychodzą zpod morza nowe 
W każdym razie budzi się zajęcie 
której bratalny krzyk góruje nad 
il, badał, coś zamy- 


ości, a ta owladajge umysł 
byś o niej mówił w miarę bezpo- 


Ży”| 
tego 


P CZAS z Czwartku 27 Kwietnia 1865: 


Prez.: Jakże to pan uczyniłeś? znaje, że od kapelana ks. metropolity Jachimowi- 
Osk.: Postatem do wołoskiej cerkwi po stulg i|cza otrzymał 60 złr. Radca Willerstorff czyni u- 
ewanielię i ochrzciłem. wagi, że mimo to pieniądze te nie wystarczaly po 
Prez.: Więc chrzciny były podług rytuału. opędzeniu wydatków na zaplacenie p. Dworskiego, 
Osk.: podłagrytnału. " ab) _ lo atórem to zapłaceniu obzalowany ciągle zape- 
Co do wyładzonego napoleondora nie przypomi- | wnia. Oskarżony dodaje, że sprzedał jakieś rzeczy |jej zdrowie. Jutro najwyżsi urżędniey będą przed-. 
na sobie oskarżony, co z nim zrobił, zdaje mu|w Samborze za 6—8 air. 
się, Że położył na komodzie między filiżaokawi,| "Z. prok. p. Kriegseisen: Czening pan pierwej vie 
być może, że go wziął potem z sobą. Zresztą zg4- | wspominał o 60 złr.©d "kapelana? 7 
día się na zeznania pani B. i wynurza, żal, żej. Ogk, Cheiatom tó wytninąć. 
z jego powodu doznała nieprzyjemności: i stawić e e (Dokończenie nastąpi.) 
Slg musi przed sąd, : 
Ta robi się obżałowanemu słabo. Zażywa lekar- 
stwo i powiada, że jak ind tylko ar zma: |, 
siła przekuć żelazo w sztylet, tak i on tylko. zma- E ane 
naar nadużył swych zdolności. | à del w Krakaiór Zig i Gaz. Lwowskićj. 
Syn pani Wiktoryi B. mówi między innemi, te] Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski p. Ma- |franenskiego w Paryżu ugodzony został pięć razy 
na mszy, mianej przez oskarżonego , był: obecuy ryę Sławińską o wydanym jej pozwieoprzez p. Win- |szytyletem przez: jakiegoś. człowieka obcej naro- 
ów chtopiec przez- niego ochrzezony; któremu czy- eentego-Wolfa-o-zapl--sumy_1089 ek. 90 kr; rozpr.|dowości, który został przytrzymany. Mało więcej 
tał nad głową ewanielię. | Jako gościowi J mDierjggtna 13+czerwea; kur.-Dr Geissler. — Sąd ohw. tar-| donoszą dzisiaj do tej chwili. Telegram bowiem 
manemu doktorowi teologii, śpiewano obżąłowane- nowskipp, Jans i Józefa Tiskiewiczów, Katana | bióra korespondencyjnego o: tym ka 04 brzmi: 
mu po mszy w wołoskiej cerkwi „Mnohajś lita“. |Hqpkę, Michała Millers, Józefa Žabe, Augustyna Bzy-| „Paryż 25 kwietnia, Wózóraj 6 godz.Żej po po: 
Oskarżony tłómaczy się dalej, że w miejsce za-| dto, o wniesionej przeciw nim przez p. Wilhelminę |łudoin znalazł się jakiś człowiek obeej narodowo- 
branej sutanuy 1 uapoleondora, zostawil swe wla- Turkiewiczowg skardze 0.uznanie nieważności ustne- ści w poselstwie rosyjskiem i żądał widzieć się 
sne rzeczy jeszcze znaczniejszej wartości, jak np. | go testamentu 4. p. Konstantego Tnrkiewicza; termin |z sekretarzem posła, Zaledwie ten wazedl, gdy 
surdut zimowy, który kupił na zarwanicy za 30 usty opr 22 czerwem=— Sąd obw, rzeszowski A.|jusłyszano mocny łoskot i znaleziono sekretarza 
kilka złr. Porgesa o wniesiouej przeciw niemu skardze przez | przebitego pięcioma razami sztyletu i pławiącego 
Zastępca prokuratora: Zkąd pan miałeś va to |Alfonss hr. Mischa‘ o’ wymazanie ahipotekowanych | sig we krwi. Sprawca zraniwszy jeszcze dwie o- 
pieniądze ? ? na Ulanowie i Przędzieła sum wekslowych 10,000|soby, przytrzymany został: w skutka wynikłego 
Oskarz. (z urazą): To dziwnę pytanie, bardzo |złę. i 4,000 złr. w. 2.; term, ust, rozpr. 5 lipca 1865 |halası. Sekretarz umarł.“ Innych szczegółów do- 
dziwne. r,— Sąd kraj lwowski wierzycieli firmy Rosier et|tgd bie mamy. Nie wiemy, czy nazwa „obtej na“ 
Zastępca prokuratora pyta go dalej, obżałowa- 
ny przechodzi od zapytań na inny temat. 
Zastępca prokuratbra: Pan nie chcesz ódpowia- 
dać na pytania. l 
Ouk.: Bo ja/przystepujg do rzóczy. (Śmiech na 
galeryi.) Pieniądze miałem po części za nauczyciel. 
stwo, po części cd moich lwowskich przyjaciół. 
Pr.: Kto są ci przyjaciele? j 
Osk.: Choébym powiedział ich nazwiska, sąd 
ich z pewnością nie zaajdzie. (Smiech.) 
Następuje sprawa Agnieszki Kuziów. 
Osk.:. Od Agnieszki Kuziöw. wziąłem rzeczy po 
jej mężu, za co jej wyplacalém powoli. Byłem w 


_Dra Floryaną Sawiczewskiego, byłego rektora i wy- 
służonego profesora uniwersytetu Jagielluńskiego, jako 
Magistra Farmacyi. 

— Donosi nam p. Krawczykiewicz, Dyrektor lwow- 
skicj Kasy oszczędności, że medale wybite na cześć 
hr. Aleksandra Fredra nadeszły już do Lwows i mogą 
być u niego w kancelaryi tejże kasy od 9ej do 12ej 
odebrane. ` P. Krawczykiewicz nie zajmuje się rozey- 
łaniem medali; osoby zatem z prowinoyi, które sobie 
medale zamówiły, zechcą upoważnić znajomych swo- 
ich we Lwowie do odebrania takowych i z odbioru ich 
pokwitowania. z : 

— Towarzystwo strzeleckie we Lwowie zamierza 
salę strzelniczą tak przebudować, aby ta mogła w so- 


bie pomięścić do dwóch tysięcy osób i służyć na ze- 
e a ¡EA t. d, 
— W. skrzyni żelaznej skradzionej we Lwowie w 


pałacu, ks. Leona Sapiehy y niedzielę w noey znaj- 
dowalo się tylko, jak mówi Gaz. Lwowska, 400 do 
500 złr., woreczek z cwancygierami i trzy medale To- 
warzystwa i ZĘE 

— D. 16 b. m. wieczorem dwa konie luzem cho. 
dzące przy grobli kolei żelaznej pod Zimnowodg nie- 
daleko „amd w obowodzie lwowskim wpadły pod 

ociąg yi zostały zabite bez ;uszczerbku dia pociągu. 

= Wid. brd kwietnia depotatya Szkoły pin? 
Warszawskiej z Rektorem na czele złożyła Dr Emi- 
lianowi Nowickiemu dyplom honorowy z powodu 50 
letniego zawodu. lekarskiego, i zasług w zawodach 
prefesora, pisarza i lekarza. W dniu tym przed laty 
50ciu, p. Nowicki otrzymał był dyplom doktorski w 
ówczesnej szkole lekarskiej. W liczbie delegatów było 
dwóch niegdyá uczniów. Dra Nowickiego, dzisiejszy 
dziekan i profesor chirurgii Dr Le' Brun i profesor 
farmacyi Dr Werner. 

— Pried niejakim czasem donosiły dzienniki pa- 
ryskie zmyśloną wiadomóść o wyłamaniu się dzikich 
| zwierząt z menażeryi raz w Wiirzburgu, drugi raz 
w Frankfurcie n. M. Sprawdziło się to teraz w Frankfar- 
cie, Podczas bowiem jarmarku powstał pożar w o- 
grodzie na tak zwanym bielnikn, gdzie w bu- 
dach różne produkują się widowiska, a między 
niemi menażerya. Lubo ogień sięgał już klatek zwie- 
rząt i zniszczył zapierzenie budy i dach jej płó- 
eienpy , wszelako służba menażeryjna ustrzegła nie- 
szczęścia, jakieby mogło wyniknąć, jeśliby lwy, ty- 
grysy i hyeny rozdraznione spiekiem lub poparzone 
wyłamały się z klatek. Wszelako podczas tłamienia 
ognia, rozległ sig krzyk między nagromadzoną pu- 
blicznością, że lew, niedźwiedź, wilk i hyena wyła- 
msiy się. Tłum rzucił się ku wyjściom z takim po- 
śpiechem, że wiele osób powalonych o ziemię i sde- 
ptanych, nie wyszło bes szkody, a złodzieje gorliwie 
z tego popłochu korzystali i może od nich pochodziło 
hasło przestraszające. W mieście powtarzały się te Ba- 
me krzyki, na które właściciele domów spiesznie za- 
| mykali” wrota. Niemało upłynęło czasu, nim sig! wre- 

szcie upamiętano. Wśród tego wiele szkody ogień 
| zrządził w budach. a y 
—. Drieñ 25g0 kwietnia, był zupełnie pogodny, ale 
też i dosyć parny; lekki tylko zefirek go lagodzil. 
"Temperatura w ciągu dnia doszła od + 42 do 
+ 140. Od półuocy począł mocny deszcz padać, 
później się jednak. wypogódźiło, a o 6tej godzinie 25 
z rana bardzo mało chmur tylko na dolnej części wi- 
dnokręgu się znajdowało. Rano była mgła, ‘Tempera- 
tura dnia tego o Gtej była + 8,"3. Barometr bez 
ustanku spada, od wczoraj rana do dziś raną spadł 
od 332,16 do 328,45. 
| — We czwartek dnia 27g0 kwietnia, S. Anast» 
zegó papieżą i 8. Teofila. 000000 m 
Proces Augusta‘ Przemysława Kurkowitza we 
| je (Ciag dalszy). p 
Peay ook A wi 3 ny) dalej p. r. Willersdorf 
zapytanie, czemu tak często imiona zmieniał i 
wspomina znowu o ,owém poświęceniu przez X. 
arcybiskupa aaa w prywstnów pe 
| kaniu* odpowiada łowany ‚po mem! d 
Wyswi e nie ytd thy A za to denun- 
cyowałem nieboszczyka Jachimowicza. Miałem do 
maczy się daléj-— oskarżyłem go o zbrodnię sta- 
nu, Jeździłem wówczas z panem radcą Jegerma- 
nem do policyi. Dałem się wyświęcić, aby wykryć, 
co się w r. 1855, 1806, 1859, 1860 i 1861 
działo. i i 

Zastępca -prokuratora p. Kriegseisen pyta o o- 
sobę, która miała przestrzegać oskarżonego, aby 
się wynosił ze Lwowa. Oskarżony już jćj przy- 
pomnieć sobie nie może. Zastępca prokuratora 
czyni daléj uwagę, że liczne aresztowania nie mo- 
gly być powodem nagłego wyjazdu ze Lwowa, 
bo około 8 lutego jeszcze nie było aresztowań. 


6 może, ¿e nie,„ale, dla-.czego. ja miałem po. 
Bi. et e a! ahhh 
Przywolany świadek p. Waleryan Dworski na 
zapytanie, czy zna oskarżonego, odpowiada : 
mani, jestto ksiądz doktor kanonik Tinicki, 
Dalej ’ opowiada p. Dworski całe zajście, znane 
już z aktu oskargenia, przyczóm w niektórych 
miejscach tak gorąco ii heine 4 że | b 
d wzywać go musi do przyzwoitości. 
yć ho aid Lara sig dalej ostateczna 
rozprawa w procesie przeciw Augustowi ogó 
slawowi -Kurkowiczowi. Oskarżony wchodząc 0 
Izby sądowej qiyini że jest osłabiony, Na 24 
l 


aza, iż z powodu Śmierci Carewicza dwór przy- 
wdziewa 9-dniową żałobę. 

Nicea 25 kwietuia. ( Wand.) Podczas wezoraj- 
szych modłów przy łożu śmiertelnem W. Ks. Mi- 


i w kaplicach póselstw rosyjskich. 


TREŚĆ OBWIESZCZEN URZEDOWYCH >| Zaczynamy przegląd nasz polityczny „od. mor- 
; : derstw. Wezoraj doszedł nas telegram paryski 


donoszacy, że d, 24 po południu sekretarz posła 


Dr Roiński, zast. Dr Gregorowicz, 

Licytacye: Do 4 maja oferty we Lwowie na y 
sabezpieczenie dostawy materyałów do gościńców w|jekiej jest narodowości. Tem mniej wiadomo, €zy 
obw. stryjskim ; cena wyw. 3288 złr. 27 kr. W.|zbrodnia ta prywatay ma charakter czy też poli: 
d.’4 maja w Rchatynie wydzierżawienie za podątki |tyczny.  Zadziwiać wszelako wibne , ode teleg 
dóbr Fraga i Jablusz (cena wyw. 6826 złr. 75 kr,).| nie przyniósł nazwiska sekretarza zauierdówanćgo. 

Posady: Kasyera przy kasie głównej we Lwowié| Nie nazywa on go sekretarzem poselstwa, lecz se- 


wiejską nazywać mozua tę dotacyę nauczycielską. wyższej reslnej w Salcburgu (630 złr.), pod. do koń: | poselstwa rosyjskiego w .P 


z czego prowadzić trzeba rejestr. Wybierałem mo- | gir.) pod. do 4 tyg. - i Ć sau 
ja pensyę wykapkami i wykapkami płaciłem te2| Za wezwania: Komisya namiestnicza w Krako. | poselstwa, nie wiemy, kto w tej chwili jest se- 
Agnieszeze K., która pewniesuie:z własnej woli| je Zygmunta Gerlacha z Krakowa do powrotu w |kretarzem bar. Budberga; zastępuje zaś posła pod 


ale z namowy Ks. J. Nebrebecziego mnie oskarża. | ciągu roku. jego nieobecność pierwszy radzea poselstwa Czy- 
4 Ale czeryn. 


Pr.: Pod jakiem imieniem byłeś pan w Kupno- poz ZZ 
‚wieach ? "Team MISA) — U Drugie „ważniejsze, bo w skutkach swoich nieo- 
i Gospodarstwo, przemysł 1 handel, |bliezove morderstwo, doniesionem nam zostało dziś 


Osk.: Pod imieniem Antoni Zawadowski. 

Prezes zapytuje oskarżonego, ezemn Agnieszkę przed wieczorem! w telegramie z Berlina: „Pres 
K. zwodził zapisem domu w Przemyśla, i odczyta: | Wadowice 20 kwietnia, Ceny targowe w wal.|zydent Stanów Zjednoczonych Lincoln 
je ten zapis. — Opiewa on na dom z ogrodem! | anstr, zamordowany“— tak brzmi ten telegram, nic 
pod Nrm 58, „summ.: repartitionis* 1484 i za-| Pszenica (zu mierzyce) 3°70, żyto 2:50, jeczmies | więcej nie dodając. Może przed zamknięciem dzien- 
wiera cytaty $$. i liter z „księgi ustaw mieszczań- |2-49, owies 1°50, groch 2:35, bób 1-50, proso 2:00, |nika, otrzymamy eoś więcej o tej zbrodni, 
skich* i Reichsgesetzblattu*. i tatarka 1:80, kukurydza —, ziemniaki 1:50, drzewo | przypisaćby trzeba zemście pokonanych separaty- 

Oskarżony przyznaje się, że zapis ten sporzą-|twarde (za siągę) 7°40, miękkie 4:15, siano > (za ce- |8tów, podobnie jak wielokrotne podpalania uajla- 
dził; uczynić to miał jednak tylko dla tego, aby |tnar) 1:90, słoma, 0:80, konicz ną passę —. . dniejszych hotelów w Nowym Jorku i Brooklyn. 
ochronić Agnieszkę K. od licytacyi bydła, która W tej chwili śmierć Lincolna tem większej jest 
jej groziła ze strony gromady. Kolbuszowa 20 kwietnia. Ceny targowe w wal.|wagi, że nowy wice prezydent Audrzej Johnston 

Pr.: Czemuż pan uciekłeś z Kupnowic? e i mający go zastępować, ma być bardzo podrzedäg 

Osk.: Ja nie uciekłem przed Agnieszką K. Kie- Pousnica (za mierzycę) 9°75) żyto 2-50, jęczmień postacią, a główny pomocnik i powiernik Lincol- 
dy starałem się o nauczycielstwo w Kupnowicach, 2:30, owies 1:80, groch 3:90, bób —, wroso , —, | 09, Sekretarz, stanu spraw! gegfavicanyeh Seward 
odwołałem się przed 'ks. Nebrebeckim do ka. ka-| iy. . kukurydza —. ziemniaki 1:30, drzewo|*łożony chorobą, gdyż -w skutku wypadoięciź 2 
nonika Malinowskiego, który mnie miał znać. Gdy | „arde (A ) 5:20 mieć Ego? A (za ce |pOwózu złamał rękę i zgrachotał sobie szczękę. 
ks. Nehrebecki mówił raz do mnie, że cały naród tnar) 1:50, Bee) DO konin. mat paszę WY | Nord wyszedł w czarnej obwódce z powodu f 
słowiański będzie pod książętami ruskimi, a ja mu y 4 SJ śmierci Carewicza rosyjskiego, przez co wskazał, 
w tem oponowałem, w ów czas poróżniliśmy się. jak bliskie wiążą go stosunki. z. Rosyą. | 
Ks. Nebrebecki pojechał do Lwowa, i mówił tn o Wiedeńska Presse utrzymuje,,JMć zatwierdził d. 
mnie z ks. Malinowskim, który oczywiście nie o 20 b. m. traktat handlowy austryacko-pruski, któ- 
mojej osobie nie wiedział, Musiałem więc uciekać. ry, powinien być ratifikowanysdo 22g0 maja, aby 

Na wczorajszem posiedzeniu rannem przesłachi- mógł obowiązywać. roll 
wał sąd Agnieszkę Kuziöw. Opowiada ona rzeczy, Nie wiemy, skąd bierze Wanderer swoje tele- 
znane już z aktn oskarżenia i mówi, „że jej win- gramy petersburskie; z Petersburga one nie po- 
szowała przyszłego męża cała gmina, która dużo |chodzą. To podstawienie ich z datą petersburską 
obserwowała w oskarżonym „kamienicznego pana“. odbiera im wiele zaufania. Ostatni tąki telegram z 
Zresztą i sam ksiądz proboszcz z Kupnowie Ju- dnia wczorajszego donosi, że między W. ks. Kon 
lian N. polecił go w cerkwi całej gromadzie. Tto- stantym i Murawiewem nastało pojednanie, i że 
maczenie się oskarżonego, że sporządził zapie w hr. Berg oczekiwany jest w Petersburgu. Telegram 
celu ochronienia Agnieszki K. od licytacyi jest fał- z Nicei do tego dziennika donosi o akcie hołdu 


szem, bo w ów czas nie jej podobnego nie grozi- aowemu następcy tronu, drugiemu z kołei synowi 


Gorlice 20 kwietnia. Ceny targowe w walucie 
austr, 

Pszenica (za mierzycę) 3:70, żyto 2-50 , jgeamieñ 
2:30, owies 1:75,, groch —, bób —, proso —, 
tatarka — , kukurydza —, siemniaki 1:30, drzewo 
twarde (za miągę) 600, miękkie 4:36, siano (za ce- 
tnar 1:80, słoma 0°65, konicz Da paszę 2-00, | 


ł 


Wiedeń 24go kwietnia. Targ na woły opasowe 

s Woki æ Gal; a S Mae 

no sztuk 1589 894 "253. 9736 

Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy situk: 1601 

nn >? "w sprówiieył' 1 1930 

Posa targowiskiem kupiono mA. pe 

 Wróciło na prowincyą i o 205 

Waga szacunkowa jednéj sztuki wynogiła 520 do 
do 650 funtów. s 

Cena jednój sztuki: wynosiła «101 vztr, 50, kr. do 


ra w przewidywaniu śmierci Carewiczą Mikołaja, 
zajmowała umysły, załatwioną została podług star- 
ddr nt. szeństwa wieku. Spełzły zatem domniemania, ja- 


i ó 2 : koby W. ksi Włodzimirz, trzeci syn cesarski mógł 
aoe we a TOSE Be “Jotraymaé pierwszeństwo przed swym starszym bra- 
. do ‘ma . aq. y 


RNE SS A RTS | y res 7i: 0d 2C. z = 
NOME Told Bis pew obszernym artykule hae i dzia Nordd., 
Przeglad P olityezny. allg. Ztg, wiadomość gazet paryskich, 


= 


Depesze telegraficzne, 
Berlin 25 kwietoia. (N. qe Pr.) Stychać, że 


bna już wzywać obrońcy, kiedy go 
nie chciał oskarżony, który zdaniem lekarza: po-|Szego wszystko 'to;' 
pewnienie jednak, że rozprawa długo nie potrwa, 
odpowiada na dalaze pytania. jastępuja przesłu- 
chanie snbjektów pana Dworskiego Józefa Mitti- 
ga i Franciszka Smolińskiego. Ustęp ten rozpra- 
wy nie jest ciekawy. Oskarżony uBi uje wykazać | prz 
sprzeczność w zezoaniach świadków, obs je upor- 
nie przy twierdzeniu, że za towary zapłacił i wy. 
raza si między innemi, że spodziewa się bezstron- 
ności od sądu i dla tego nie zaprósił obrońcy, 

Dalej przesłuchuje sąd panią Wiktoryg B. Ze- 
abaia jój 'opiewaja tak samo, jak w akcie oskar- 
żenia. Między inuemi dotyka przesłuchanie p. Wi- 
ktoryi B, cbrzta jej syna przez oskarżonego, | od- 
prawionej przez tegóż sumy w wołoskiej cerkwi. 

Prez. do obżałowanego: Czyś pan mówił do tej 
pani o nieboszczyku metropolicie ? 

Osk. Tak jest. Mówiłem, żem został zaproszony 
do metropolity i. na'mszę do św. Jura. 


T 


Tymczasem przybywszy do Hoszowa O, Terleckie- 
go nie Saite 4 Gdy „mnie pytano o cel przyby- 
cia, nie mogłem zasłonić się tematem filozoficznym 
albo  teológicznym, boby mi nie uwierzono, ani 
też właściwym celem podróży, bo: był nieprzystę-| 
pny pytającym, musiałem więc wydawać się ża jsze p 
Prezes: Kto pana zaprosił ? Bilińskiego, profesora. Niebawem przyjechał ksiądz ( in, i Riisinge 
Osk.: Nie mogę tego powiedzieć. Wychodząc | Terlecki i°kazat wyjeżdżać mi do Lwowa, Wy: y nie mogli; a 
po powinszowaniu od metropolity, zastałem w przed-|słał mię z ks. Markiem Ł. i z listem rekomenda- e o ile ich Napolso: 
pokoju jakiegoś księdza, który mi powiedział: ,Je-|cyjoym do ke. Mikitki w Podbereźa, który w sku 
ho Prewoschoditelstwo żełaje sobi, abyśte buły z |tek porozumienia z O. Terleckim dał mi w trzech 
siuzbon bożou w chrami Światom,ć częściach razem 16 zir, O telegramie żadnym ani 
Prezes: Byłeś pan na obiedzie u metropolity? |o kamieniczch nie nie wie oskarżony. Utrzymuje, 
Oskarzony: Nie byłem. że wyjeżdżając z Podbereża, mówił: wyraźnie, Zeit 

Prezes: Miałeś pan mszę ? > jedzie do: Lwowa. Płaszcz, który mu dano va dro- 
Osk: Miałem w wołoskiej cerkwi. (Śmiech mię-|gę niowart był nie. Z Ars: Joanną córką Es. M. 

dzy publicznością). p nigdy się żenić nie myślał. Zresztą przed księdze 
Prez: Mówią, żeś pan nawet chrzcił. Mykitką oskarżony nic nie zmyślał; bo tenże znał 
lepiej jego sytuacyę niż on sam. * es g | ide 


Osk.: Tak jest ($miech,) zeznałem to już po- on 8 í 
Na czwartem posiedzenit zapytuje pan radca [4% 


że sfery rżądowe niezadowolone są Z oddalenia 


budowy politycznej, którą on wzniósł. Dygnitarze 
piezadowoleni z wyjazdu, chcieli wpłynąć pa skró- 
cenie nieobecności Cesarza; zdaję się jednak, iż 
jakby ha przekór, Cesarz dintazy czas, a jak mó- 
wią, dwa miesiące zabawi w Algieryi.: Jeden z ko- 
respondentów do Indépendance twierdzi nawet, że 


Przód. Pani B. prosiła mnie, abym ochrzcił jej sy. bid z 
da, który tylko z wody był ochrzczony. Widzia- | Willerstort oskarżonego, ile miał pieniędzy , przy: 
em się spowodowanym zadosyć uczynić jej żądaniu. |bywszy do Lwowa, Oskarżony wylicza je'i Ze- 


Fae? Tale | Í 
„Paryż 25 kwietnia, Dzisiejszy Monitor ogla-| głoski , a zapowiedziane przybycie do 


Abdel-Kadera powiększa ich liczbę. Nadmienimy 
tu tylko, iż dzisiejsza Opinion Nationale jak naj- 
energiczniej oświadcza się przeciw myśli utworze- 
nia królestwa s i 


‚ Nie ulega wcale wątpliwości że zapadło już po- 


stawieni W. Ks. Aleksandrowi, jako następcy tro- | stanowienie wzgl de i i ki 

nu. Dziś przed południem od 10ej do 12ej odby- Ina prezesa ciała Ida osci. ehe 2 

: waé sig będa, o-ile dokąd sięga telegraf, nabo- | nogi o tem, a wierńa swoim 
Żeństwa żałobne po wszystkich kościołach Ro8yi |tej zaowu wschodzącej gwiazdzie pochwalny arty 


kuł wstępny. Reklama ta jest zbyteczna, bo jak 


tradycyom, poświęca 


piszą z Paryża, nominacya hr. Walewskiego przy- 
jętą będzte-z zadowoleniem przez publiczność. już 
dla tego samego, że Cesarz powołuje przecież na 
to ważne miejsce uczciwego człowieka. Cesarz od- 
dalając się na dłuższy czas, nie chciał zostawić 
opróżnionego krzesła prezesa ciała prawodawczego, 
i nie dziwimy się, iż chciał przeważniejszy wpływ 
zapewnić w rządzie wiernemn a nieskażonemu mę- 
żowi stanu. Lecz być może, że ta nominacya ma 
także inne znaczenie, jeżeli szczęgólniej zważymy, 
że drugim kandydatem był Ps Baroche, autor zna- 
nego zakazn ogłoszenia Sylllabusa. Hr. Walewski 
jest zwoleunikiem władzy Świeckiej „Papieża, no- 
miuacya więc jego jest może w związku z ukła- 
dami, które rząd francuzki usiłuje właśnie zawią- 
zać z dworem rżymskim. Czy te układy doprowa: 
dzą do jakiego rezultatu, niepodobna, wiedzieć ; 
ale widoczaie rząd franenzki chee dać do pozną- 


Ki in ie toczą, i że rzgd papieski okazuje du- 
ha cha poje 20: i i 
K. Menkes we Lwowie o upadłości i likwidacyi ma- |rodowości“ znaczy, że sprawca zbrodni nie jest tirao koowówoji orita, stęd artykał 
jątku; ust. rozp. 7 lipca; kur, Dr Czemeryński, zast. |franenzem, czy że nię jest rosyaninem; zdaje Się | 7) Europe drahtyką Communications powtorao- 
Dr Starzewski. — Tenże sąd p. Zofią Mezer o do- |jednak, że znaczy tyle tylko, iż nie jest franeu-|py przez La France, a w którym powiedziane jest, 
żwóleniu sumy ‘wekel: 500_'złr. „100 ziri. 26 atr. najzem, bo bióro Wólffa podając podobny powyższe: |żę kardycał ¡Antonelli pochwalił przed hr. Sartiges 
rżecz Abrahama Gastfreunda na dobrach ‚Zbora; kur, mu telegram, mówi nadto, że sprawca“ jest uic- |vstrzeżenie dane Mondowi z powoda przytoczonej 
znany. Zapewne więc pó jego wymowie poznano, | przezefi a przez to wiadomej rozmowy Ojca Swietegu 
że nie jest francnzem, lecz nie wiadomo jeszcze, | z posłem fr cugkim 


uskim w Rzymie, że rząd papieski 
okazał zadowolenie z obwiadezeñ mioistrów frah- 
cuskich w Izbach, i że wzłął na uwagę projekt 


Kalb rządu francuskiego „pojednania dwóch państw ist 


niejących we Włoszech”. « Ważniejszą jednak jak 
owe zwierzenia organów natchnionych, przez: fran- 


l ) D i _W|(945 złr.) pod. w ciągu 4 tygodni.— Nauczyciela hi- | kretarzem posła, „00 wielką czyni różnicę pod cuskie ministerstwo spraw zewnętrznych, wydaje 
Kupnowicach nauczycielem wiejskim. Zebraniog storyi naturalnej i matemstyki lub fizyki =w szkole| względem stanowiska urzędowego. En nr się nam zawsze bytność w Rzymie p. Vegezzi. Do 

yżu są: //pisywszyni( t 
Gromada składa nieregularnie po 30 łab 40-cent:|cg maja, — Oficyała przy sądzie kraj, lwowskim. (630 | Jerzy Okuniew, drugimi ; Jam Paskewicz i Dymitr | Ojea Świętego do Wiktora Emanuela dodać" mio- 
Obrezkow. Z przydzielonych osób do kancelaryi |żemy niektóre szczegóły podane dziś przez Patrie. 


‘eo, nasz korespondent paryski pisze o liście 


Dzienoik ten mówi, iż list Ojca Św. napisany zo- 
stał w maren. Papież adresował go do króla Pie- 


monckiego, odwołał się w nim do konkordatu i 


zastrzegł sobie prawo nominowania bisknpów w 
prowincyach papieskich przyłączonych do Piemon- 
tu. Pomimo tego, krół Włoski odpisał ua ten list, 
i wysłał z odpowiedzią do Rzymu p. Vegezzi, któ- 
remu, jak mówi Patrie, nie podobna będzie: omi- 


uąć kwestyi politycznej. | 
którą Wedłog odębranej wezoraj przez nas depeszy, 
c 


esarstwo rosyjscy mają w sobotę opuścić Niceę, 


w tym samym dain' Cesarz Napoleon ma odpłynąć 
z Marsylii. Mógłby wige jeszcze spotkać się z Ca- 
rem, o tem jednak milczą dotąd dzienniki fran- 
enskie; lecz za to czytamy w La France: „Morning 
Post donosi, iż poseł austryacki w Paryżu zawia- 
domił rząd francuski, iż niehawem odbędzie Big 
w Warszawie podobny zjazd, jak niegdyś w Karls- 
badzię i Kissingen. Możemy zapewnić, iż do tej 
chwili vic nieupoważoia do dania wiary tej po- 
głosce i że jedynie Morning Post wie o niej.“ 


Zaprzeczenie Monitora wiadomości o powrocie 


marszałka Bazaine z Meksyku, tiemiłe sprawiło 
w Paryża wrażenie i rozczarowało tych, którzy 


adzili się jeszcze. Marszałek Bazaine pozostaje 


w „Meksyku na naleganie Cesarza Maksymiliana, 
a jak mówią, głównie z powodu stanowczych zwy- 
cięstw Unii. Nagłe zniknięcie ze sceny politycznej 
prezydeuta Lincolna znów jedoak, zapełnie zmie- 
nia położenie. 


Pomimo, że istnienie dzisiejszej Izby niższej an- 


gielskiej nader już będzie krótkiem, nastąpił je- 
dnak wybór miejsca oprótuionego w parlamencie 
śmiercią Cubdena. Wybranym został p. Potter na- 
leżący do stronnictwa radykalnego. Mowa, którą 
miał przy tej sposobności, charakteryzuje dążno- 
Jara Aleksandra, W. ka. Aleksandrowi. „Akt teu ści stronnictwa radykalaego w Anglii. Oświadezył 
byłby dowodem, że sprawa. vastepstwa tronu, któ. [916 Om za demokracyą i zapowiedział  „zaciętą: 

wojnę arystokracyi“, a w końcu energicznie się 
wyraził „o niewolnikach angielskich, gugbionych 


przez” platokracyę*. Niedawno jeszeze temm: po-. 


dobna mową w Aúglii byłaby zabiła polityczne 
człowieka; (dziś otwiera mu drz jako 


tem, ezema zresztą ustawy domowe nie stalyby na |DO też zasądy demokratyczne nawet w, Anglii co- 
raz głębsze zapuszczają korzenie. a ois 


j parlamento; ale 


obżałowanego, gdyż w połowie nay, niepodo- dziewa sięj go ocalić. 


Paryż 26 kwietnia popöladnin: Zabójca, który 


go kwietnia. 


ono także zamach na życie Sewarda, 
Jest, czy się utrzyma pray życiu, 


- Wiedeń 26 kwietnia. Na dzisiejsvenr posiedze- 
nia Taby deputowanych, załatwiono budżet mini- 
sterstwa handlu w. myśl woiosków. Wydziału fi- ., 
nausowego. Nad budżetem miuisterstwa sprawie- 
dłiwości rozpoczęły się ogółae rozprawy i Ukoń- 
czyły. Schindler i Kuranda mówili przeciw obje- 


: ż US 2 : arabskiego pod berłem Abdel Kadera 
kołaja, opuściły Cesarżową sity; obawiają sig Oli że uważa tę wieść za bezzasadna. m 


4 Lineoln zastrzelony - 
J nocy przez skrytobójców, a dzisiaj: 


Ostatnie depesze telegraficzne Oras ] | 


y ciosy sztyletem „sekretarzowi poselstwa = 


many *). Prezydent Stanów Zjednoczonych - 
i- sekretarz stanu Spraw zagranicznych Se- 


me 


ktywnemu postępowabia * kartómu w sprawach +t 


drukowych. 


+) Ani bióro; korespondencyjne wiedeńskie, sni ber- 
lińskie nie podały nietylko nazwiska zabójcy, alo za. 


milczały nawet, że jest Rosyaninem ,* a tylko powie-' 


działy, że jest obcej narodowości. _ (Red. Cz.) 
sv i 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Mastowski. 
A 


- 


ZIEMIANIN 


Tygodnik rolniezo-przemyslowy; 


Można go zaprenumerować od początku rb. 


albo tóż od 18% Kwietnia r, b,: 
na pół roku za złr. 3 cent. 50 w. a. 
na cały rok za zir. 7 


” ' n » 


pod adresem: Redakcya,, Ziemia- 


nina“ w Poznaniu. 


Kompletne roczniki z .lat:1863 i'1864 


są tamże do nabycia po złr. 46. 50. 
za egzemplarz. 


Ogłoszenie. 


Na budowę nowego domu 
go dwu- piątrowego w Krakowie 


które wraz z planem 
adwokata krajowego 
go w Krakowie przy ulicy 
l. 174 przejrzane 


jal, zechce się 2 
15 Maja 


skiego zgłosić. (2570-3)T 


(2556-5410) T 


narożne- 
na Kazi- 
mierzu, ogłasza się niniejszém przedsię- 
biorstwo pod warunkami, szezegóło wemi, 
w. biórze Wnego 
Dr Szlachtowskie- 
Wiślnój pod 
być mogą. Ktoby się 
budowlę tę. w całości uskutecznić pod- 
ofertą najdaléj do dnia 
4865-w biörze Dr Szlachtow: 


Losy po 15 sgr. 


zwierząt w Wrocławiu, 

2 Maja 1865, 288 

przesyłają się za przysłaniem należytości. 
Jenke & Sarnighausen 

w Wroclawiu, Junkerstrasse N. 12. 


Najnowsze 
znowu wygranemi znacznie powięk- 
szone 


wielkie losowanie 


ieniężne 
2 Milionow 677,250 Marków, 


w 'ktörem tylko wygrane będą wy- 
ciągnięte, dozwolone i gwarantowne 
przez rząd Państwa 


Cały los oryg. kosztuje 7 zł. w. a. 
Pół losu 1 


{ n 2 m» » ” 
Dwie czwarte n Var nn 
Cztery ósemki » Sle» on » 


Między 17.900 wygranemi znaj- 
dują się główne wygrane po marków : 
250.000, 150.000,. 100.000, 50.000, 
2 po 25.000, 2.po 20.000, 2 po 15.000, 
2 po 12.500. 2 po 10.000, 1 po 


Obwi R s 7,500, 5 po Ba. P nn, = po 

1e 3.000, 85 po 2500, 5 po 1. 
ZCZENIE. po 1.000, 5 po 750, 130 po 500, 245 

LZY (2630-143) || po 250, 10.050 po 117 i t d, 


Poszukuje się do najęcia, począwszy 
od 26 października 1865 r., lokalu dla 
umieszczenia ck. Kasy Głównój w Kra- 
kowie, któren ma się składać z 8 albo 
9 obszernych i jasnych pokoi, 2 których 
4 lub 5 na parterze, i w bezpośrednim 


związku ze sobą być „winny, 


Wzywa się więc tych panów  właści- 
cieli mających realności ‘w samóm mie- 
ście albo w pobliskich przedmieściach, 
którzyby takowe dla wyż wspomnionego 
celu wynająć sobie Zyezyli, ażeby dekla- 
racye zapieczętowane, w ktorych: przed- 
miot wynajaó się mający dokładnie, wa- 
runki zaś w ogólności wyrazić trzeb, 
najdaiéj do 15go maja 1865 r. włącznie 
do ck. krajowój Dyrekcyi Skarbu wnieśli, 


Z ck. krajowćj Dyrekcyi Skarbu. 


W Krakowie dnia 23go Kwietnia 1865 


CENNIK NASION 


sprzedających się w r. 1865 


w EE EG? = AS 


ck. Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 


Ulica Sławkowska, 
dom Towarzystwa Naukowego, piętro tele. 


Buraki czerwone pastewne, wiel- 
kie okrągłe, Obersdorfskie, szczególnićj 
plenne, garniec zir. 1 . z opakowaniem... 1 

Buraki czerwone pastewne, wiel- 
kie podługowate, garniec cent, 90. . 

z opakowaniem. . . - « s. * * s * * — 

Buraki żółte pastewne, wielkie po- 
długowate, garn. cent. 90. . 2 opako- 
waniem . . « + PO PAGE Lee 
(Wszystkie te trzy gatunki rosną w połowie 
nad ziemią). 4 

Marchew pastewna angielska ol- 
brzymia, biala, zielono-glowiasta funt cen- 
tów 80 z opakowaniam 

Rzepa angielska (turnips) funt. . . 

na morgę funtów 8. 

Lucerna oryginalna francazka, 
(Medicago sativa), na grunia żyzne i su- 
che, bez opakowania, garnieo 

Lucerna chmielowa (Medicago lu- 
pulina)— tnaczćj Koniczyna żółta — udaje 
się na żytnim gruncie niezbyt piasczystem 
i suchym — wysiew na morgę austr. garncy 
BB, gAPNIEC a. also © ooo) enge PTB 

Koniczyna szwedzka, (Trifolium hy- 
bridum) na grunta zimne i wilgotne, wy- 
trzymuje najsilniejszą zimę, z bujaym plo- 

4 


s a/a ZW 


«ia ne a © 


aust. garniee . . o. at. ae 
Honopie olbrzymie amerykań= 
skie, wysiewa się na morgę 15—20 garn., 
garniec 2 


Rajgra 


M IICA CI ICO, © ae 7 


mr. 20 . . garniec 
gras włoski (Lolium aristatum), na 
dobre grunta, korzec złr. 20, ga 
gras francuzki (Avena elatior) . 
korzec złr. 14, . . . garniec . . - + + 
Psia trawa kupkowa (Dactylis glome- 
rata) Korzec złe. 20 . rniec . “>: 


a erde AA 


go garmi: 9 — "s. 

Rubin żółty (Lupinu luteus) na grunta 
piasczyste, suche i wilgotne — na morgę 

` 16—20, korzec złr. 10, garn. . . . 

wczęśny, zie- 


Groch francuski cukrowy, 


Ciągnienie zaczyna się 


d. 45 przyszłego miesiąca. 
Pod mojem ogólnie ulubio- 


nem i w najdalszych stronach zna- 
nem godłem handlowem: 


„Boskie błogosławieństwo u Cohnal“ 
wypłaciłem już 19 razy wielki los, 
a w csłatnim czasie dnia 17g0 Lu- 
tego znowu; największą wygrang. 

Zamiejscowe zamówienia, z załą- 
czeniem wszelkiego rodzaju pienię- 
dzy papierowych lub marek listowych, 

uskuteczniam sam do najdalszych o: 
kolic spiesznie i z dy krecyq; a urzę- 
dowe listy ciągnienia i wygrane pienią - 
dze przesyłam zaraz po ciggnieniu, 


„Laz. Sams. Cohn, 
Banquier in Hamburg.“ 
(2641 2-4)T 


Zwiedzenie Jarmarku! 
SKŁAD 
pierwszćj ces kr. 


Fabryki Garderoby 


mM. $. J. Mandla 
w PROSSNITZ, na Morawii, 


poleca się podczas teraźniejszego jarmarku 


sennój i letnićj 


Garderody męzkićj 
96 |dla każdego: wieku, wzrostu, a 
materyj, tak hurtem jak i w pojedynezéj 
dazy, po zadziwiaj 
96 | (2564-2-4)T jrycznych. 
HK. Rosental, 
Hg” Miejsce sprzedaży : 
budzie piernikarza 
głównym naprzeciw 


6 


Hotelu Drezdeńskiego. 


86 
gg Ve rn HH EIITIE) oT 


Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi 
A. Rosenberg 


60 
(2480-5-)T 


Apteka „pod Białym Orłem” 
A. Siedleckiego 
w KRAKOWIE. 
WYRABIA 


0| wodę Sodowa w dużych Syfonach po — 12 
5 we flaszkach n= 6 
65 |Limonadę Gazowa We flaszkach „ — 12 


PA SET owad ERS 


» za flaszkę 


Ceny gotówką bez wynadgrodzenia 
20 | w. przesyłce. (2 


na konie — na 


do wygrania zwierząt domo- 
wych na jarmarku tychże 
dnia 
(2651) 


da ee © ae aT 
—— ———————— 


Opawski . 
krajowej uprzy. 


IM HEC A BER. MID » 


Krakowie, z wielkim doborem gotowéj wio- 


i dla dzieci 


z najrozmaitszych 
sprze- 
co tanich cenach stałych fa~ 


utrzymujący Skład: 

w dawniejszćj 

pana | w PM Rynku 
i 


w Krakowie na Stradomiu pod 1. 14 
leczy jak dotąd za pomocą elektry- 
ki wszelkiego rodzaju zparaliżowania i 
słabości nerwowe. Ordynuje codziennie 
od godziny 3-ciej do 5-tej po południu. 


— og ANA DIE AA EE 


za szkode 
565-2-6) T 


na pierwszem piętrze wraz ze Stajnia 


CZAS z Ozwartku 27 Kwietnia 1865. 


p DACT k. Towarż: akcyjne parowój żeglugi pocztowej | | 7 
RAPORCIE) kli . GUARANA + 
ezpośrednia żegluga parowa pocztowa między (PP.GRIMAULT erC' aprekaRZYWPARYZU 
Wamburgiem i Nowym Jorkiem, Nowy aeaa 


: Do $ t farmaceutyczny: sprowadzony 
podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt. | z Brazylii «do Francyi, em zę; > odka a 
Saxonia,ka pitan Meier 29 Kwietnia |Rorussio> kapitn Taube, 10 Czerwca. | dwornego aptekarza księcia ¿Napol usmie 
Teutonia |, ‚Haack 13 Maja. |Saxonia, » Meier 24 Czerwca. sięcią «Napoleons, ARONS 
Germania, , Ehlers 27 Maja. | Bornssia Schwensen 8 Lipca. rza w jednej chwili , (2039-2-) 


vajuporezywszy ból: głowy , mi- 
greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w” Wiłnie up, Chro$cickie- 

bo we Lwowie up. Ruckera | pods „sre- 

zrnym Orlem® — w Warszawie u p.i Mro- 
sowskiego — + w Poznamiu u p. Elsnera — 

w Kijowie u Mareińczyka i innych. 


FAŁSZOWANIE 


Od czasu 40-letniego istnienia naszéj firmy uzyskał między innemi naszemi wyrobami ogólną wzię- 
tość wyrób nasz wybornój Czekolady, będącćj w Handlu pod nazwą: 


„FEINE CACAOMASSE N. tt, 


n 

Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal 150, druga kajuta tal. 240, między-pokład tal. 60 
Cena przewozu towarów: Ł. 2. 10 od beczki o 40 stopach. sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15%,. 

Ekspedycye do powyższegoj Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią: 

dnia & Maja przez okręt towarowy Oder kapitan Winzen. 
„ 15 Maja ,„ M 2 Deutschland kapitan Mensen: 
Blizszych szczegółów udziela: August Bolten. następca Wm. Millera w Hamburgu. 
BI$-Zupełne i ważne kontrakty, przewozu zawierają umocowant Ajenci : 


(2064-10-) Staar & Geishofer w WIEDNIU, Koblmarkt Nr. 20. 


nasza. firma i herb Saski. 


Bracia Towarniccy we Lwowie ośmielają sie wprowadzać w handel Czekoladę, używając do nićj etykiet, których | druk 
i inne wykonanie, wyjąwszy wyciśnienia 
i gatunku, Nr. 112, a na których nawet znajduje się nasza firma. 
Pozostawiamy Publiczności. osądzenie , takiego postępowania; zamierzamy jednak zastrzedz ją tém ogłoszeniem 
przed zamierzonem złudzeniem, oraz zapobiedz wszelkiéj zamianie naszego wyrobu za wyrób. falszywy. 
Drezno, w marcu 1865 roku. (2492-4) T 


Jordan & Timaeus. 


Oss tego ogłoszenia legalizowany jest, przez, kr. saski Sąd handlowy, przez kr. Saski Sąd Apelacyjny, 
Ministeryum spraw. zewnętrznych i przez c, k. austr. Poselstwo w Dreznie. 


OSZCZERSTWO! raw: 


Odpowiedź Panom Jordan et Timaeus na ich inserat „Fałszo- 


de wanie.ć w „Czasie“ N. 80 zor. b. 
Nie jest to nie nowego, że industrya 7 przemysł w naszym kraja znosić muszą 


3 pociski ze strony 
fabrykantów i przemysłowców zagranicznych, którzy, W rozwoju 'industryi krajowćj widząc uszerbek swoich 
dochodów, używają wszelkich środków, ażeby, temu przeszkodzić, 
sb: I tak PP. Jordan € Timaeus w Dreźnie, którzy, jako sami się szczycą, mieli to szczęście od 40tu lat 
istaienia swej firmy wyzyskiwäd nasz kraj i wywozić pieniądze za granicę, za wyrób: „Feine Gacao- 
Masse N. 41 b., zżymają się i czynią nam zarzut fałszowania; że w naszéj fabryce we Lwowie ’smiemy: wy- 
rabiać taką samą Czekoladę, lecz o 20%, tanićj. „ _ des 

Jeżeli „Feine Gacao-Masse N. 11 b.* jest tylko czyste Cacao, tartes, 10 my, używając ‚tak, samo czy: 
stego Cacao ,,Quajaquil* bez wszełkićj innéj mieszaniny, wyrabiamy: taką samą Gzekoladę, jak „Feine €acao- 
Masse N. 11 b. pp: Jordan & Timaeus, i dla tego we wyrobie” sańym nie może zachodzić żadne fałszowanie. < 

Jeżeli, co pp. Jordan € Timeaus sami przyznają, każda tabliczka naszój Czekolady ma wciśnione 'ey- 
fry naszéj firmy, a oprócz tego na etykietach znajduje się dokładne wyrażenie naszćj firmy: „Bracia To- 
warniccy,” to i co do zewnętrznego wykonania etykiet nie może zachodzić; żadnejzłudzenie. 

Przytem oświadczamy pp. Jordan 4, Timaeus, że nie myślimy podszywać się pod ich firmy, albowiem 
za większy zaszczyt poczytujemy sobie, że w naszym rodzinnym kraju: możemy. wyrabiać pod własną” firmą 
taką Czekoladę, która to do swój jakości w niczem- nie. ustąpi wyrobowi „Feine Cacao-Masse N. 41 b.* pp. 
Jordan & Timaeus, a dla swój umiarkowenćj ceny każdemu staje się, praystepniejsza. 

Lwów w Kwietniu 1865. (2567-2-3)T Bracia Tomarniccy we Lwo wie, 


w 


SOON 3000000904 


Król pruskiego fizyka obwodowego Hra Ma A» 


i Krystalizowane CUKIERKI Zi 


sprzedają się niezmiennie w opieczętowanych oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 kr. w. a. 


2 ; CUKIERKI te ZAOŁOWE Doktora KOCHA. wyrobione z najodpowiedniejszych soków ziołowych | 
i roślinnych 1_zmięszane z częścią najczystszego kryształu cukrowego, okazały się = jak to udowodniły najchlubniej- 
sze uznania == jako łagodzące i uśmierzające wszelkie drażnienie w kaszlu, chrypce, Szorstkości w szyi, zaflegmieniu 
itp., i działają oraz, przez zawartą W sobie “esencye sóków ziołowych i słodkich części, bardzo skutecznie na utrzy- 
manie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Działają usmierzajaco i rozwalniająco we wszystkich wypad- 
kach rozdraznienia błony $luzowej i w rozgałęzieniu tejże, niemnićj ułatwiają wyrzucanie flegmy i wzmacniają nad- 
werężone kanały oddechowe. — Dra Mocha Cukierki ziołowe różnią się zatem nietylko przez swe isto- 
tnie dobroczynne własności od tak często zachwalanych cukierków na piersi, Pate Pectorale itp, lecz wyszczególniają 
się od tych wyrobów najbardzićj przez to, że Je organa trawiące mogą łatwo znieść, oraz, że nawet uc; 
przy dłaższem używaniu nie sprowadzają 1 nie pozostawiają żadnych dolegliwości żołądka, ani kwa- RY 
sów: lub zaflegmienia. i | h ye 

Dia zapóbieżeńia omyłkom uprasza Się dokładną uwagę zwrócić. na to, iż krystalizowane (ukierki| 
Ziołowe Dra Kocha opakowane są W podługowate oryginalne pudełeczka, które opatrzone, są obok wyci- 
śniętą pieczęcią — i że takowe sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko następujące firmy: 


w KRAKOWIE pr Józef Bartl, jako téz: 


W Białćj pp. Józef Berger I Leopold Schwanzer, — w Bochui p. Paweł Niedzielski 
damach, pun B. Fadenchecht,— w Hau czacz Pr Kodrębski de Kercel, — w Czerniówcach pp. Ignacy Schnirch i Jézef Różański, 
— w Czortkowie p. Mojżes Fränkel, — Y Drohobyezy p. J. Rosenheim, — w Gorlicach p. Walery Rogawski apt, —w Giród- 
ku p. Tomaszewski aptek, — w Gr bowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt. — w Jassaeh p. Michal 
Neumann — w Kaliszu p. Sianistaw Hildebrandt aptek., — Kentach p. G. Streya;— w Mopeczyncach p, X. Wierzchowski apiek. — 
Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa 6 Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Rucker apt., p. Fyrd. Schubuth, p. A, Berliner spt, 
(przedtem Laneri); i p: Piotr Mikolaschy -~ w dLisiku' p. Robert Barański apt., —w Manasterzyskach p. J. Lipschütz, — w Mikulin- 
each p. St. Miedlicki apt. — w Myílenicach p. Franciszek Stanisz, — w Nowym Saczu p. Ignacy Garin — w Nowym Targu 
p. Karol Leur, — w Przemyślu p. Edward Machalski, — w Przeworsku p. Feliks Świtalski, apt.— w Madowehchp. Karol Teich- ı 
mann, — w izeszowie p. Ignacy Schalter i Spółka, — w Sadogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan; Zerewicz== yw, Sam: 
borze p. Antoni Kromer,— w Sedzisrowie p. Jan Kownacki, == w $tryju p. J, Germann apt. — w Skałacie p. Wład. Dietz, 
w Sokalu p. A. W. Grot, ;- w Stanistawowie p.Eerd, Stecher apt. dawnićj Tomanek,— w Tarnowie p. Józef Jahn, — w Tar- 
mopolu p A. Morawetz.i p. Walenty Stąchiewicz, — w Turce p. A. |Czyrniański,— w Wadowicach p. Franciszek Foltin, — w Za- 
leszczykach p. Józef Kodrgbski, — w Złoczówie p. Andrzej Gottwald, — w Żółkwi p. Resie Barbag, — w urawnie p. 


c. 


» 
” 


(2001-5 T 
— w Brodach pani Ewa Kornfeld, — w Brze- 


„w paczkach po całym i pół-funcie wagi celnéj o 5 tabliczkach, na których wyciśnięta jest cała 


W szczególności mieliśmy: «w: regularnych przesyłkach dostarczać, tego wyrobu naszego <znaczniejszym domom handlo- 
wym w Brodach, względe m“ których widzimy się zobowiązani podać niniejszem publicznie do wiadomości, że panowie 


ña tabliczkach, zupełnie naéladowane są podług naszych 'etykiet dla tego 


przez król. Saskie 


5 |są T. ME. w Duk 
a |czną bliższą informacyą. 


UWIADOMIENIE 
Niniejszym zawiadamiam osob interesowa- 
ne, iż nie mieszkając stale w. Krakowie, u- 
poważniłem. tutejszy ‚dom bankowy panów 
F, Je Kirchmayera i Syna do, zastępowania 
mnie w, interesach wypłat pieniężnych. 
Upraszam. przeto, „by się na terminach do 
Kantoru wymienionego domu bankowego ze- 
cheiano ' udawać: (2610-2-3)T 
Kraków d. 23 kwietnia 1865 r... 
Kazimierz Wojciech hrabia, Potulicki. 


Osoba mioda, 


poszukuje miejsca w Warszawie za 
pannę; uzdolniona do wszelkich robót, 
haftów i białego szycia. 

Bliższćj wiadomości zasiągnąć można na 


listy franco pod literami B. ©. w Kra- 
kowie. 


Za bagatelkę 50 centów! 


jako cenę jednego losu.na ciągnienie dni 
6go maja 1865 można trafić tole’ s 500 
wygranych znacznej wartości, oraz 10.000 
przedmiotów. srebrnych wartości 25.000 złr. 
Każdy biorący 10 losów otrzyma 1 los 
premiowy bezpłatnie, na który wygrać mu- 
si najmmićj jeden przedmiot wartości 1 talara. 
Do zakupienia tych losów . zaprasza, 
Jan, Kanty Sothen, w Wiedniu, am Gra- 
ben Nro, 4. _(2572-4-)T 


Loay te utrzymuje: 
w Krakowie p. J. Bartt, 


‘PATE PECTORALE 
Środek, ten od lat 44 posiada ciągle nie 
zmienne i, wielkie we Francji. powodzenie 
„ap dalaga ze = o dziś, popularnym. Leczy 
katary, sapke, e, zapalenie piesri; 
Doświadczeni o ri „A że a 

jego nie wchodzi wcale opium. . : 
Dostać. można w. Warszawie w składach 
materyalów aptecznych pp, Galle i Mrozo, 
wskiego;.— w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wilnie; Rukera we Lwowie; Brunona 
Miczyńskiego w Krąkowie. : (2027-2) 


D: Pfeffermanna, 
Dentysty wiedeńskiego sławna 


Pasta zębowa: 
Woda do ust i Proszek; 


są do nabycia prawdziwe 
w aptece „pod Słoniem* p. Stock- 
|| mara w tHrakowie. 

ob (25712 ST 


Nauczycielka Fortepianu, 


biegla.w tym zawodzie, życzy sobie udziełać 
lekcyj tak w domu jak:i poza domem. 
Wiadomość pod! lit. 1D, P.: w Dworku Wgo 
Mentenhglss prey Nowym Świecie lub w Ad- 
ministracyi „CZASU: (2594-3) 


Huta do wyrobu szkła, 


ze wszystkiemi przyrządami, pomieszka- 
niami dla Towarzyszy przy drodze pu- 
blicznćj, z każdą ilością sągów bukowych, 
„ja niniejszego ogłoszenia, na lat'6, 9, lub 
Se A ee Dukli A 
: : ęć mający na podo dzier- 
żawę zechce sig zgłosić Head pod ste! 


i, a odbierze niezwło- 
(2585-4) 


Poveisany ma honor z :wiadomić szanewng 
Publiczność, iż obeenie objął, prócz Restau- 
racyi w Przemyślu i Rzeszowie, także 


Hotel Narodowy w Rzeszowie, 


a urządziwszy; go zupełnie od nowa i zao 
patrzywszy .g0, także we wszelkie potrzeby, 
tuszy, sobie, że i nadal szanowna Publiczność 
względami, Swemi zaszczycić go raczy,, gdyż 
staraniem usilnem podpisanego będzie i nadal, 
tak jak od lat kilkudziesięciu , wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić, (2599-2-3) T 
Maurycy Tiger. 


WY M ET © 
w Okręgu Krakowskim pół mili od Dwor- 
ca kolei jest z wolnéj ręki do sprzedania. 
Rozleglosé wynosi do 1200 mórg, z czego 
przeszło 600 morgów ornych z łąkami a 
do 600 z lasem. — Dom mieszkalny ob- 
szerny, z 2 ogrodami, budynki . gospodar- 
cze w znaczuej ilości, browar, 2 karczmy, 
2 młyny; wszystko w dobrym stanie. Miej- 
scowość bardzo piękna. Intrata czysta ro- 
czna. przeszło 5000 złr. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Czasu“, (2597-3-8) T 
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